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Czwartek 24. stycznia 1850. Rok bieżący gazety

P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka. —  Hyszpania. —  Anglia. —  Francya. 

—  W ło c h y .  —  Niemce. —  Prusy. —  Księstwa naddunajskie —  
W ia d o m o śc i  handlowe.

#
Monarchya Austryacka.

R z e c z  u r z ę d o w a .
C ZER N IO W CE ,- stycznia. Na mocy zapadłego 

przez wojenny sąd wyroku został A n t o n i  S k o w r o ń s k i ,  
rodem z Utrap, dominium Pisten, obwodu Kołomyjskiego 
w Galicyi. mający lat 3 8 ,  katolik, bczżenny, gospodarz 
na gruncie, za miotane na Jego Ces. Mość obelgi, ze 
względu na to , że gdy to czyn ił, był pijany, i że podczas 
indagacyi w dominium, odsiedział kilkatygodniowy areszt, 
skazany jeszcze na dwumiesięczne więzienie, a gospodarz 
na gruncie A x c n t i  K u r d e t z ,  rodem z Kośliny w księ­
stwie Bukowina mający lat 50 , gr. nieun. re lig l, żonaty, 
ojciec pięciorga dzieci, za utajenie broni ze względu na 
niewinną familię jeg o  i dotychczasowo postępowanie, prez- 
co ten czyn jego  więcej z niedbalstwa, niż z złego zamiaru 
wyniknął, skazany został na czternastodniowy areszt w sztok- 
hauzie w kajdanach. Obadwa wyroki tutaj potwierdzono i 

po zaszłej publikacyi wykonano.
Z  c. k. wojskowej śledczej komisyi 4tej sekcyi.

L W Ó W , 10. stycznia. Jeg’ 0  c. k. Móśe raczył nąjwyż- 
szem postanowieniem z dnia 5. listopada 1849 zezwolić na 
zaprowadzenie b e z p ł a t n e g o  n-l/,,. -  kmizululu w Savannab w 
północno-amerykańskiem państwie Georgien, a drugiego w icc- 
konzulatu w Apalachicola w północno-amerykańskiem państwie 
Florida, obadwa jako samodzielne urzęda konzularne. W icc- 
konzulem w Savannab został mianowany kupiec A n d r e  w 
L o w ,  a wice-konzulem w Apalachicola kupiec J. M, Wright, 
obadwa z upoważnieniem do pobierania taryfą wyznaczonych 
należytości konzularnych.

Na mocy dekretu wysokiego ministerstwa handlu, prze­
mysłu i budowli publicznych z dnia 7go grudnia 1849 , do 
liczby 7199 podaje się to do wiadomości publicznej,

L W Ó W  , 13. stycznia. C. k. gubernialny konceptowy 
praktykant dr. Józef Grimm, który już dawniej ofiarował dla 
szkoły normalnej w Nowym Sączu portret Jego Mości o - 
becnie panującego C esarza, przesłał teraz w darze tamtej­
szemu zakładowi gymnazyalnemu taki sam portret w natu­
ralnej wielkości kolorowany, w złotych ramach, tudzież dwa 
tomy matematyki Schulza i trzy cxemplarzc wydanej przez 
niego mapy obwodu Sandeckiego. T e chwalebne czyny 
podają się z wyrazem należytego uznania do wiadomości 
publicznej.

S p r a w y  k r a j o w e .
L w i i w ,  22 . stycznia. Prezes c. k . T ow arzystw a  g o spod a r ­

skiego ga licy jsk iego  otrzym aw szy  s z cz e g ó ło w e  pozw olen ie  od w y so ­
k iego  e, k. PrezydyniT, Rządu kra jow ego  z dnia 13. b. ni. i roku  do 
liezby 585  , ma za szczyt  niniejszem zapros ić  szanownych cz łonków  
na d z i e w i ą t e  z k „ le i  pó łroczn e  posiedzenie, które  na mocy §. 52 . 
u staw , ma się odpraw ić  we L w o w ie  dnia 22 .  lutego b. r, o godzinie 
lO te j zrana , w sali S ta n o w e j ,  w  gmachu Zakładu  narodowego Osso­
lińskich.

(Rada ministeryalna pod przewodnictwem Jego M ości Cesarza.)
W i r d r ń .  W e d łu g  doniesienia „S o lda ten freu n d u miano na 

radzie ministeryalnej odbytej pod  prezydencyą  J. M. Cesarza w spra­
wach ty czących  sic sp raw ied liw ości,  za jm ow ać  się tą k w e s ty ą :  czyli 
w o jsk o w i mogą być za świadków p o w o ły w a n i?  Zdania b y ły  podzie ­
lo n e ,  a mianowicie opierano zdanie przeciw ne na tern, że  to  dałoby 
p o w ó d  do wielu n iedogodności i odwoływali sic. P o  d łuższych  de­
batach przy ję to  następujący środek  : P ow ołan y  na świadka w o jsk ow y  
obow iązany  je s t  s t a n ą ć , je ź l i  mu w tern obow iązek  s łu żb o w y  nie

p rzeszkodz i .  T ym  sposobem  chciano ominąć w szelkie  t r u d n o ś c i , k o ­
mendantom zaś dać sp osobn ość  zachowania w zachodzących  przypad­
kach świadków od skom prom itow ania ,  a to odkom enderowaniem  ich 
do s łużbow ej czynności.  J. M ość  Cesarz zabraw szy  g ło s  ra cz y ł  się 
z tern o św ia d cz y ć ,  że  żadną miarą n iedozw oli łby  skom prom itow ania 
w o jsk o w y ch ,  lecz  oraz nic potw ierdzi łby  ż a d n e g o  praw a ,  k tóreby  
m ogło  być dowolnie zastosowyw ane. Praw a powinny b y ć  tak stano­
w io n e ,  aby m ogły  b y ć  i w y k o n a n e ,  a w  tedy też  wykonane b y ć  
m u s z ą.

—  Nabycie  K rak ow sk o  -  G órnoszlązkic j  kolei żelaznej przez  
austr. adminislracyę państw a, m oże  b y ć  uważane za rzecz  ju ż  pewną. 
Cena kupna 1 .8 0 0 .0 0 0  talarów' ma być  spłacana co ro c z n ie  w  s to ­
sunku ’/ * %  z dodatkiem procentów ' przybyw ających  z u tw o rzy ć  się 
mającego ztąd funduszu, i u' przeciągu  GO i kilku latach całkiem za ­
spokojona . P rze z  ten czas pob ierać  będą akcyonaryusze 4 %  i p r z y -  
służać im mają prawa pierw szeństwa względem na te jże  kolei za ­
bezp ieczonych  kwot. Tym  sposobem  urządzona ju ż  jest kole j  żela­
zna od W iednia prawie aż do Bochni (g d y ż  z K rakow a do B ochni 
niedaleka d roga )  i sp odz iew ać  s i ę ,  że zostanie w k ró tce  pociągnięta 
d o L  w o w a  i B r o d o  w.

—  Stan ć. k. aust. orderu  Leopolda  liczy  o b e cn ie :  21 k rz y ­
żó w  w ie lk ich , 52  komanderskich i 2 0 7  r y c e r s k i c h , a razem c z ło n ­
ków 278  z armii;  143 liczy ich jen era lieya ,  96  pu łk ow n icy  i 
w yżs i  o f icerow ie ,  33  kapitanowie i niżsi o f i c e r o w ie ,  a G w yżs i  u -  
rzednicy  w ojskow i. O rder żelaznej k orony  obejm uje 451  c z ło n k ó w ,  
a mianowicie 26  z klasy p ierw sze j ,  3 8  z d rug ie j ,  i 3 7 8  z t r z e c i e j ,  
ozdobionych  nim jen era łów  je s t  6 3 ,  pu łkow ników , s z ta b so f ic e r ó w , 
kapitanów i niższych o f icerów  139  , a 7  w yższy ch  urzędników w o j ­
skow ych .

(Taxy za przesełki pocztowe.)
_ W I e « l e i i  ,  16. stycznia. Dekretem ministerstwa hadlu z 20 . 

listopada w esz ły  w m oc  obowiązującą n ow e postanowienia o należy- 
tośeiaeli za przesełki pocztą .  W sk u te k  tego należy za wszelkie p r z e -  
sełki pocztą  bez względu na i ,  : od]erfoi;ć  pła c i ć ‘
wną taxę w nieodmiennej kw ocie  10 kr. m. k. l\a ou icS i „ „ .  
cznie do 5 mil p łaci sic 1 krajcar m. k . ; na każde dalsze 5 mil r o ­
śnie taxa o 1 k r . ; na 50 mil pow iększa się taxa tylko od  każdych  
10 mil o 1 k r . ,  na sto mil ty lko od 2 0  dalszych mi l ,  na 18 0  mil 
i t, d. pozosta je  stateczna taxa 2 0  kr. m. k. Osobną taryfą uregu­
lowano opłatę należytości według  wartośc i przesełk i  p o cz to w e j .  ■—  
P rzese łk i  b a n k n o tó w ,  oh ligacyj ,  w e x ló w ,  k u p o n ó w ,  asygnatów ka­
so w y c h ,  bankocetlów  tudzież innych pieniędzy w papierach podlega­
ją  obrachunkom portory i  jedynie  w edług  w artośc i.

C zyte lnicy  nasi pamiętają zapewne ow ą k o n w cn cy ę ,  którą od 
w szystkich  zagranicznych politycznych  dzienników niemieckich p o ­
stanowiono najwięcej 5 0 %  dodatku zamiast dawnego s tę p ia , tudzież 
innej należytości od portoryi.  O tóż z niezawodnego źród ła  dowia­
dujemy się teraz , że  tylko te dzienniki, k tóre  przez  c. k. p ocz tę  
są p rzeschn ie ,  będą od należytości steplowcj u w o ln ion e ;  w szystk ie  
zaś inną drogą przesełane dzienniki ulegają op łacie  należytości tak 
jak  przedtem. Dla odróżnienia ich od dzienników przesłanych p o c z -  
tą , w yciśn ie  się na nich stępel gazety  dla kontroli.

(Otwarcie zakładu technicznych nauk.)
H e m ® ,  14. stycznia. W łaśn ie  odby ło  się tu u roczyste  otw ar­

cie te c h n ic z n e g o  zakładu naukowego. Akt ten solenny r o zp o cz ę to  
świetnem nabożeństwem w kośc ie le  parafialnym Ś .  Ja k ó b a ,  na k t ó -  
rein znajdował się Jego  Excel.  Namiestnik hrabia Lazansky  , w s z y ­
scy  szefowie c. k, w ładz  m ie js c o w y c h ,  r a d a ,  g m in y ,  reprezentanci 
handlu i przemysłu , tow arzystw o  agronom iczne i różne  ciała naukowe.

(List Arcyksięcia Jana do szefa kraju w Styryi.)

® » r a t l e e ,  15 .  stycznia, G ratzer  Zeitung d o n o s i :  Z  następu­
ją ce g o  listu Jego cesarsew . Mości A rcyk s ięc ia  Jana w noszą mie­
szkańcy  stolicy, że za pow rotem  swoim , który  w k ró tce  nastąpi, w y ­
m ów ił  sob ie  w'szelkie u r o c z y s to ś c i ,  dla tego niebędzieiny mieć sp o ­
so b n o śc i  okazania mu tkliwych u c z u ć ,  n ieograniczonej w dzięcznośc i  
i g łę b o k ie g o  uszanowania:

K ochany Marcjuet!
P oniew aż temi dniami przyjadę do G ra d cu ,  piszę w iec  do W p. 

z prośbą  o t o , c o  n astępu je :
P ow racam  do  S tyry i  ta k ,  jak  z  niej w y je ch a łe m ,  przeto nie 

zasz ła  we mnie żadna zmiana; mam nadzieję, że to  samo znajdę tak­
że w  mieszkańcach kraju i miasta Gradcu.

Uznam to  za największy d ow ód  przyw iązania ,  jeżeli  sic w strzy­
mają od wszelkich  jakąkolwiek nazwę mających demoustrancyj za 
mojem p rzyb yc ie m , g d y ż  te przynależą w edług  mojego uczucia ty l­
ko naszemu Cesarzowi.
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Z resztą  będę bardzo kontent z o b a c z y ć  każdego  i zastać d o ­
b r e ,  uprzejme twarze. Telegrafem dow iesz  się W p n . o dniu m ojego  
przybyc ia .

Bądź też łaskaw oznajmić F. M. L .  E ynatten , że n ieżyczę  s o ­
b i e ,  aby garnizon w ystęp ow ał ,  ale drugiego dnia po m ojem  p rzyb y ­
ciu miło mi będzie  w idzieć  oficerów .

W ie d e ń ,  13. stycisnia 1850 .
T w ó j  szczery  

J a n  m. p..

Hyszpania.
(Posiedzenie K ortezów .)

M a d r y t ,  9. stycznia. W  końcu  w czora jsze j  sesyi kortezów  
p r ze d ło ży ł  minister finansów' w niosek  do ustawy, by  uzyskać p o z w o ­
lenie do pobierania podatków  i roz łożen ia  ich w edług  sprawozdania 
k o m is y i , które  kortezon i je s t  zakomunikowane. M niejszość konser­
w acy jna  nie dobrze  przy ję ła  ten wniosek, i będzie przeciw  memu 
g ło so w a ć .  Progresiśc i  pozostali spokojni. Dziś zebrali się deputowani 
w  w y d z ia ła ch , by mianować komisyę do rozpoznania tej ustawy. 
C h o ćb y  minisieryum uzyskało  w  niej w ię k szo ś ć ,  jak utrzymują do­
b rze  zawiadomione osoby ,  jednakże  m nie jszość  nie bardzo będzie 
małą. Salwador Berm udez podał się do dymisyi. W  postępku tyin u -  
ważają akt pojednania.

(W iadom ości b ieżące.)
W i M a d r y t u , piszą pod dniem 7 ,  styczn ia :  „ P o g ł o s k a ,  że 

k o r te zy  nie długo razem pozostaną i że przez  r. ąd będą rozw iąza­
ne , nabiera cora z  w iększej pewności .  W s z y s c y  deputowani różnią 
się tak dalece w sw ych  zdaniach, że się izba je s z c z e  tylko z frak- 
eyi sk łada ; w ięk szość  z każdym dniem słabnieje. —  Zdania o bud­
żec ie  na r o k  1 8 5 0  są tak r ó ż n e ,  że dyskusya nad nim będzie , bar­
dzo  trudna, a może nawet niepodobna.

Dziś odby ło  się o tw orzenie  izb portugalskich. YV Lizbonie  są­
dzą pow sze ch n ie ,  że ministeryum pana T hom ar  się nie utrzyma.

Anglia.
(Stosunki dyplomatyczne między Uosyą i Turcyą przywrócone. — Zmniejszenie 

armii angielskiej. — Expedycya do północnego bieguna.)
L o n d y n ,  15. stycznia. Ministeryalny dziennik „G lo b e " - za ­

wiera w  dzisiejszym swym numerze następujące urzęd ow e  doniesie­
n ie :  „N a d e sz ły  tu w iadom ości o p r z y w r ó c e n i u  d y p l o m a t y ­
c z n y c h  s t o s u n k ó w  w Konstantynopolu między rosyjskim posłem 
a wielką Porta. P o s ło w ie  Anglii i F ra n cy i ,  k tórzy  ciągle działali 
w  ja k  największem poruzum ieniu , zgodzili się w skutek tego prze ­
s łać  angielskiemu i francuskiemu admirałowi r o z k a z ,  by stosownie 
do rozk azu  obu rządów  na sw oje  zw ycza jne  s t a c je  pow rócili .  P oseł 
austryacki czek a ł je s z c z e  na in stru k c je  z Wiednia .

T en  sam dziennik donosi dzisia j,  że  armia angielska ma b y ć  
zm niejszona o 3 4 0 0  ludzi,  g d y ż  17 p u n k tów , L-Ure teraz mają pier­
w sze  t>r.i»i:— , —   oc .ia  zredukow ane każdy na 1 0 0 0  ludzi,
lecz  oficerowie pozostaną w dotychczasow ej liczbie.

Dziennik D a i l y - N e w s  m ówi o nowej expedycy i do pó łn ocn e ­
g o  bieguna : „N a  pokładzie  statków „ E n t r e p r i s e  i „ l n v e s t i g a -  
t o r “  by ło  dnia 10. zrana w szystk o  w ruchu. Marynarze zabrali na 
pokład w s z y s tk o ,  c o  ty lko  je s t  potrzebne w ok o l ica ch ,  do których 
się udają, i tak wzięli z sobą skrzynie z podarunkami dla Eskim o­
s ó w ,  p r o ch ,  cu k ie r ,  h erbatę ,  rum , arak, krótko mówiąc wszelkie 
zasoby , które  są n ieodbicie potrzebne dla ludzi ,  mających do wal­
czenia z mrozem. Próbow ano  kilka napowietrznych b a lo n ó w ,  k tóre-  
w  expedycyi użyte będą. Kapitan Collinson dow odzi statkiem „15 n t r e p  r i -  
s e , w a konunodor  M a c -C lu r e o k r ę te m  Investigator „O ba  ok rę ty  wzięte 
na linę przez  p a rop ływ y, opuściły  W o l w i c h ; w  chwili odpłynięcia 
przegryw a ła  banda muzyczna pieśni narodowe.
Z ebrane na brzegu tłutny ludu żegnały od jeżdżających  okrzykiem 
h u rra ,  k tóry  odwzajemnili dzielni marynarze jadący w  dalekie strony 
odszukać kapitana Franklina.

Francya.
(Posiedzenie izby prawodawczej z d. 15. stycznia.)

P a r y y . ,  15. s tycz .  N adzis ie jszem  posiedzeniu praw od aw czego  z g ro ­
madzenia o godzinie  pó ł do trzec ie j  była sala je szcze  dość  próżna. Z a ­
żądano w yw oływ ania  po imieniu. Prezydent każe przyn ieść  urny. 
Deputowani rzucają w  nie swoje  kartki.  L e o n  F a u c h e r  zapowiada 
że  ju tro  u czyn i in terpe lac ję  do komisyi bu dżetow ej o stanie je j  czyn ­
ności.  P a n  B a r t h c l m y  S t. H i l a i r e  to c z y  dalej w czora jszą  m o­
w ę. System em  komisyi je s t  odebrać  uniw ersytetow i wszelką władzę i 
oddać  naukę w ręce  d u ch ow ień stw a ,  a przedew szystk iem  Jezuitom. 
P rezyd en t  zgan ił  czy l i  raczej przerw ał m ow ę pana Montalembert, 
gdy  ten u jm ow ał się za Jezuitami. Pan Montalembert rozgniewał 
się tern , że  prezyd ent nazwał nieprawnoscią u jm ow ać się za Jezui­
tami. Pan Parisis zbija ł zdanie, ja k o b y  ustawa u łożona  była w  du­
chu klerykalnym. Jestto ustawa pojednania , ustawa prawdziwej w o l ­
ności.  Bez  religii nie zdo ła  uniwersytet nic dokazac .  Zresztą  przez 
poświęcenie  się dla F ran cy i  przystaje  on na tę ustawę pod niektó- 
rcm i warunkami. Jeżeli jednak chcą ją  za p rop on ow ać  ja k o  łaskę, te ­
dy ją  bez  wahania odrzuca. Pan Parisis m ów ił ja k o  kapłan w  imie­
niu katolickiego k ośc io  a. N aprzeciw  temu m ó w c y  w szed ł na trybunę 
j e g o  następca ,  pan W ik to r  Hugo. W y tk n ą ł  on ja k o  dalszy cel naukę 
bezpłatną i obow ią zek  szkoły. Rząd powinien jednak  w ziąć naukę 
w  sw oją  o p ie k ę ,  serce  ludu powinno mieć zw iązek  z  g ło w ą  Francyi. 
Nauka powinna b y ć  wolną od wszelkich  w ię z ó w ,  rząd jednak p o w i­
nien nad nią c z u w a ć ,  duchowieństwo przeszkadza p o s tę p o w i ,  przeto

należy je  od dozoru  w y łą cz yć .  P oczem  dyskusya została znowu o d ­
roczona .

(W niosek  deputowanego Pradie.)
I * a r y i ,  14 . stycznia. Zatrw aża jące  p og łosk i rozch odzą ce  się 

od kilku dni w Paryżu sp ow od ow ały  deputowanego Pradie do z ło ż e ­
nia na biurze izby praw odaw cze j  następującego w n io sk u :

Art. 1. W  przyp adk u ,  g d yb y  n iespodziewanym sposobem przez 
d ow oln ość  rządu łun powstanie, prezydent republiki lub zgromadzenie 
narodowe się ujrzeli w  niemożności wykonywania w ładz nadanych im 
przez  konstytucyę, mają w szystkie  rady municypalne i w szystkie rady 
ok ręgow e i departamentalne n iezw łocznie  pod karą zdrady stanu z e ­
brać się u rzę d o w o  i ob jąć prow izoryczną  d y rck cy ę  adminislracyi de­
partamentów, ok ręg ów  i gmin.

Art, 2. Prefekci i inni urzędnicy  publiczni,  równie ja k  siła 
zbro jna mają się w  takim razie poddać rozk azom  nowej administra- 
cyi,  która będzie miała prawo suspendowania , odw oływania i miano­
wania prow izoryczn ie  urzędników państwa.

Art. 3. Urzędnicy  publiczni będą o b o w ią za n i , pod karą b e z p o ­
średniej kasacyi, odm ów ić  swój udział rzędow i zaprowadzonem u przez  
uzurpacyę lub powstanie.

Art. 4. Zakazane je s t  p ob orcom  tak podrzędnym jak  jeneral-  
nym składać dochody  podatkow e w inne ręce  ja k  do rąk adniinistra- 
cyi departamentalnej.

Art. 5. S k o r o  tylko wielkie władze państwa odzyskają w oln ość  
sw ego  działania, natychmiast wstąpią znowu w  w ykonywanie sw oje j 
w ładzy  nad departamentami i gminami.

Zadaniem tego wniosku nie je s t  zapobiedz wszystkim p og w a ł­
ceniom konsty lucyi.  Jest on w yłącznie  zastosowany do wypadku in -  
surekcyi lub dow oln ośc i  rządu. Zdaje  s ię ,  iżby b y ło  niebezpiecznie 
zastosow ać  g o  do innych w ypadków , zw łaszcza  w  teraźniejszych o k o ­
licznościach. A rtyk u ł 11 0  konstytucyi,  który  ustawę zasadniczą pąli­
stwa pow ierza  patryotyzm ow i wszystk ich  obywateli,  zatrzym ałby z r e ­
sztą całą sw oją  m oc.  ( In d e p . )

(Ustęp z drugiego numeru dziennika „Napoleon.“ )
S * a r j i .  14. stycznia. Z  drugiego numeru dziennika „N a p o le o n 11 

przytaczam y następujący u s tę p :
„N astępująca je s t  p ozy cy a  w jak ie j  się rząd znajduje z pow odu  

zabiegów  n ieprzy jació ł  pom yślności publicznej :
Jeżeli władza w ykonaw cza  codziennie n ieprzedłoży  zgrom ad ze ­

niu narodowemu nowej ustawy, natenczas posądzają ją  o n iedołęztwo.
Jeżeli p rze d ło ży  ustawę z celem polepszenia losu klas ubogich, 

obwiniają ją ,  iż  sobie chce ująć lud i dąży do cesarstwa.
Jeżeli proponuje  ustawy mniej popularne, bądź dla zapobieżenia, 

aby się Francya nierzuciła na los szczęśc ia  do dalekich e x p ed ycy j ,  bądź 
dla podźwignienia naszych finansów, posądzają j ą ,  iż gardzi uczuciem 
kraju.

J e ż e li  p r z e z  p o d źw ig n ie n ie  t o w a r z y s tw  k o le i ż e la z n y ch  ch c e  
o ż y w ić  p r a cę  i ś c ią g n ą ć  k a p ita ły  z a g r a n icz n e , z a rz u ca ją  j e j  b ru d o te .

clice po lepszyć  położen ie  tych, c o  służą w armii, za rzu -  
caj ?  j ej ? iż chce  ująć żo łn ierzy ,  by obalić konstytucyę.

Podła to zaiste i haniebna taktyka! W ynalazcy  osk a rżeń ,  o -  
s z czercy  bez  sumienia, dajecie dość ja sno  poznać,  jakieby by ło  wasze 
zachowanie, g d yb y  wam los na chwilę jedną dał b y ł  w ładze  do rak. 
W sparcia jak iegoby  wam by ło  potrzeba szukalibyście w intrygach i 
w e wszystk ich  tych środkach  , jak ieśc ic  wymienili Rząd oparty na 
masach, mający uczucie  sw ej s i ł y , nie ugania się za c z czą  popular­
nośc ią ;  proponu je  bez  o b łu d y ,  to co  uważa być  pożytecznem  dla 
kraju, nic igrając z  opinią publiczną, ale też nicuginając sic przed nia 
—  s łow em  pełni on sw oją  pow inność.  ( In d e p . )

(Ustawa ministra Paneu o nauczycielach elementarnych.)
I * a r y i ,  15. stycznia. Monitor zawiera ustawę ministra Parieu 

o składaniu z urzędu i mianowaniu nauczycieli elementarnych. Nauka 
elementarna oddana jest pod d o z ó r  prefektów . Nauczyciele  gmin beda 
mianowani przez  rady okręgow e .  Proponują  ich rady gminne. Jednak 
rada okręgow a m oże  obrać  innych, nie tych, k tórzy  są proponowani. 
Prefekt daje nauczycielom gmin naganę i suspenduje ich. P o  w ysłu ­
chaniu zdania rady ok ręg ow e j może prefekt nauczyciela z ło ż y ć  z u -  
rzedu. Obżałowany może apelować do ministerstwa publicznego o św ie ­
cenia. P rzez  czas indagacyi nie może nauczyciel pełnie sw ego urzędu. 
Zasuspendowany nauczyciel m oże  b y ć  także pozbaw iony  swej p łacy . 
Suspenzya nie m oże  trw ać dłużej nad fi m ie s ię c y . S u sp e n d o w a n y  i 
z ło ż o n y  z urzędu nauczyciel nie może w  tej g m in ie , w której uczył,  
ani w gminach przy leg łych  o tw o r z y ć  sz k o ły  prywatnej, Bez pozwo­
lenia prefekta nie m oże  w  tym samym departamencie by ć  p os tan o­
wiony nauczycielem gminy. Radom ok ręg ow ym  zastrzeżone są ich 
prawa suspendowania nauczycieli elementarnych , jak  w ogóle  zostaje  
praw om ocnem  ustawodawstwo z roku  18 33  o nauce elem entarnej, o  
ile się n iesprzeciw ia  nowej ustawie. W  6 miesięcy po  publikacyi 
w ch od z i  ustawa w m oc  obowiązującą.

(Poczta francuska z dnia 13. stycznia.)
P a r y i ,  13. stycznia. M o n i t e u r  dzisie jszy  um ieszcza znow u 

cały  p o c z e t  mianować do legii honorow ej.
N a t i o n a l  utrzj'muje w brew  nocie  w  ilnienniku C n n s t i t u t i o -  

n e l  u m ieszcz on e j ,  że rząd wyseła  jednak do L a  Plata expedycyę.  
K rą ży ły  tu mylne p o g ło s k i ,  ja k o b y  P ach eco  y O b e z ,  p ose ł  z Mon- 
t e v id e o , miał odjechać do A n g li i ;  od jedzie  on w p ra w d z ie ,  lecz d o ­
piero  wtenczas, kiedy wszelka dla j e g o  planów zniknie nadzieja.

Flota francuska w Lew an cie  w yp łynę ła  z pod  \urla  i pow raca 
do Tulonu.

M o n i t e u r  donosi dzisiaj o skonfiskowaniu w czora jszeg o  n u -
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mcru aziennika „ L a  P re sse . “  Nastąpiło to z pow odu  przedrukowania 
z „R e fo rm e “  jednego  artykułu potęp ionego .  A rtyk u ł ten nie b y ł  u- 
m ieszczony  w sprawozdaniu o w ytoczon y m  p rzeciw  Reform e procesie , 
le cz  w  osobnym  przeglądzie. P. Girardin dziwi się, że je g o  dziennik 
skonfiskowano i czyni u w a gę ,  że  w skutek tego  spadły w cz o r a jsz e ­
g o  w ieczora  S p rocentow e  renty w  „P assage  de 1’ O pera“  o 45  cen­
tymów. R ozkaz do tej konfiskacyi w yszed ł  od jeneralnego prokura­
tora o 4  godz in ie ,  a o 4 ' ^  od innej znowu władzy.

C o n s t i t u t i o n e l  zb ija  doniesienie dziennika S i e  c l e ,  jak oby  
minister sprawiedliwości miał prośbę rodziny  Napoleońskiej o z w r ó ­
cenie 29  milionów odesłać ze strony państwa do komisyi.

D zien n ik  N a p o l e o n  ża rtu je  s o b ie  z  d o n ie s ie n ia , ja k o b y  p r e ­
z y d e n t  m iał n ap isać k ilk a  a r ty k u łó w  do p ie r w sz e g o  na w z ó r  n um eru . 
A lex a n d er  D um as nie p r z y z n a je  się  d o  w s p ó łp r a c o w n ic tw a  p r z y  tym 
d z ien n ik u , i m ięd zy  in nem i m ó w i: „ W ie r z ę  w  I lo g a  na p r z e k o r ę  p a ­
nu P r o u d h o n , w  re p u b lik ę  w b re w  panu M o le , w  h o n o r  F r a n cy i m i­
m o o b lężen ia  R zy m u  i m im o od m ów ien ia  p o m o c y  dla M o n te v id e o .“

T o u l o n n a i s  don os i ,  że hyszpańska armia expedycyjna we 
W ło s z e c h  wiele ju ż  ucierpiała, zw łaszcza  że je j  zawsze zb yw a ło  na 
rzeczach  nawet najpotrzebniejszych.

Z  Afryki przychodzą  pomyślne wiadomości.  Z d o b y c ie  Zaatchy 
sprawiło  dobre  wrażenie. (P .  S, A . )

P r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o lite j  p r z y jm o w a ł d z iś  na p r y w a tn e j a u - 
d y e n c y i  je n e r a ła  L a m o r ic ie r e  i pana de C o r c e lle s .

P refekt policyi Carlier w ezw ał okólnikiem w szystk ich  p isarzy ,  
nakładców', drukarzy, księgarzy  i m iłośników k siążek , aby datkami 
swemi w książkach przyczynili się do założenia centralnej biblioteki 
dla więzień paryzkich. „N ie d o sy ć  t o , mówi Carlier w  okółniku tym, 
usunąć z przed oczu  więźniom dzienniki anarchiczne i książki w złym 
duchu pisane, któreby  aż nadto ła tw o znalazły sympatye w zakła­
dach więziennych. T o  n iebezp ieczeństw o usunięte już za staraniem 
mojem ustało na zawsze. L e c z  przytem je s z cz e  trzeba zatrudnić 
czem ś umysł w ięźn iów ; należy się bow iem  podnosić  ich moralnie i 
jednać z zasadami, na k tórych  opierają się stosunki rodzinne i sp o -  
łeczeńsk ie .  K ażdy  cz ło w ie k  prawy u życzy  swej pom ocy  ku dop e ł­
nieniu tego d z ie ła , do którego  p ierwszy pom ysł podał prezydent 
rzeczypospo lite j .  (D .  R . )

Niedawno temu rozeszła  się pogłoska , że p. B oussigues ,  w ice -  
konsul francuski w Matamoros został przyaresztow any  przec iw  pra­

wu narodów' i uwięziony w Mexyku. T ę  wiadom ość ,  która się już  sta­
ła pow odem  do wyjaśnień ze strony sprawującego interesa mexykań- 
skie w P a r y ż u ,  unieważnił dziś list samego pana Boussigues, d on o­
szący  iż ani na chwilę nie postradał w olnośc i  i że p. L evasseu r,  
pe łnom ocny  minister Francyi w Mexyku ośw iadczył  się b y ć  zupełnie 
zaspok o jon ym  usprawiedliwieniem iiczynionem mu przez  pana B o u s -  
sigues pod  w zg lęd em  j e g o  zachowania sic politycznego. A lb o w ie m  p o ­
wiadano, że  to zachowanie się by ło  przyczyną aresztacyi w icek on -  
snla przez  w ładze mexykańskie, dodając, że pan Levasseur przeciw  
temu niemógł protestow ać,  ponieważ ta aresztacya by ła  uzasadniona.

( In d e p . )
(Poczta francuska z dnia 14. stycznia.)

l * a r y i ,  14. stycznia. M arszałek Marmont sprzedał swre pa­
miętniki za (10,000 franków ; obejmują one fi tom ów . Osnowa ich 
rzuci nowe światło na stosunki 1 8 1 4  i 1830 . Dzieje b y ły b y  poniosły  
znaczną stratę, gdyby  namienione pamiętniki nie w ysz ły  za jego  ży ­
cia. Pismo je g o  jeszcze  bardziej je s t  nieczytelne niż pismo Napo*
leona, dla tego  niepodobna by ło b y  j e  odgadnąć.

Pan Guizot wystąpi jako kandydat departamentu Charente. A r ­
mand Marrast odjechał do Foix ( A r r i ć g o ) ,  wspierać swą kandydaturę. 
Jenerał dywizyi Pelct je s t  kandydatem tamtejszych konserwatystów .

Dziennik „N a p o le o n “  donosi,  ze republikanie departamentu I le -  
rault posiadają 2 0 ,0 0 0  franków  dla wspierania dzienników dem okra­
tycznych i propagandy socyalistycznej .  Brives, deputowany ludu dał 
na to 60 0  franków. J

L u dw ik  Bonaparte chce 26 , b. ni. wielki bal wyprawić.
Minister spraw zagranicznych miał o św iad czyć  , że  rzad poszle

do L a  Plata ty lko eskadrę z ło ż o n ą  z 1000  lu d z i ,  dla Dopierania 
układów. F e

L iczba  odrzucon ych  w Paryżu w y b o rc ó w  przez  rew izyę  re je ­
strów, wynosi najmniej 5 0 ,000 ,  z k tórych  niemal 7 0 0 0  na przedm ie­
śc ie  St. Antoine przypada. L iczba  wpisanych dotąd dla ca łego  Pa­
ryża now ych  w y b o rc ó w  n ieprzechodzi 700.

Ludwik Bonaparte zamyśla w k ró tce  wydać biografie swoje j ma­
tki, k ró low ej H or lenzyi  , jednakże na tytule nie p o łoży  ja k o  autor 
sw eg o  nazwiska. Książka ta ma b y ć  wydrukowana w 5 0 0 ,0 0 0  egzem ­
plarzach , a cena będzie bardzo niska dla zjednania ja k  najw iększego 
odbytu.

P o se ł  francuski w Konstantynopolu, A u p i c k , miał zażądać dy -  
misyi,  lecz  prośby  j e g o  nieprzyjęto . Z resztą  s ł y c h a ć , że  g o  Lucian 
Murat ma zastąpić.

Bank francuski w ydał od czasu now ej ustawy za 16 milionów 
fran k ów  ba n k n otów , tak iż obieg  j e g o  papierów  w ynosi teraz 465  
milionów. W iadom o, że mu wolno je  do 52 5  milionów p o m n o ż y ć ,—  
Zapasow a gotów ka  j e g o  wynosi teraz 4 3 8  milionów.

(Kurs giełdy paryskiej z 15. stycznia.)

R e n t y  5 %  — 94 .30 . ;  3 %  —  5 7 .7 5 .  A k cy e  bank, 2 3 8 0 .

Włochy.
(Posiedzenie izby.)

Turyn, 9. stycznia. Na w czora jszem  posiedzeniu  izby  p r zy ­
ję t o  ministeryalne sprawozdanie o budżecie  z  roku  18 49 .  Komisya

zajmująca się rozważaniem w niosków  gabinetow ych  dla zm odyfikowa­
nia prawa w y b o r o w e g o , oświadczyła  się za dążnością ministeryalną. 
Pięć  pierw szych  artykułów  w niosku , aby ministeryum aż do końca  
kwietnia 1850  upoważnić  do poboru p o d a tk ó w ,  przyjęła  izba za 
własne. ( W .  Z . )

(R óżne wiadomości z W łoch .)
Od wielu już lat nie by ło  w e W ło sze ch  połudn iow ych  tak ostrej 

zimy jak  tegoroczna . Ostatniego grudnia roku zesz łego  padał śnieg  
także i w Neapolu , a w zgórza  miastu temu przyległe  zos ta ły  nim 
całkiem pokryte. —  W iceprezyd ent ,  tudzież „C o m a re a “  Rzym ska w y ­
dali edykt ty czący  się po licy i teatralnej;  za każdą w rozporządzeniu  
tem oznaczoną przewinę następuje w  miarę je j  w ie lkości  kara w ię ­
zienia lub pieniężna. —  K orespondencya  z Rzym u um ieszczona w  „A m i 
de la relig ion“  m ó w i:  Pius IX. może ju ż  teraz p o w r ó c i ć ; wiedzą b o ­
wiem tutaj teraz dokładniej niż k iedykolwiek, c ze g o  się trzym ać wy* 
pada. Popełnione od rządu naszego liczne b łę d y ,  k tóre  tak długo 
czyniły  p ow rót  papieża niepodobnym, przekona ły  nawet p rzeciw n ik ów  
papieztwa, że Rzym bez obecn ośc i  Papieża doznaćby  musiał w końcu  
g łodu  i wszelkiej niedoli —  i w  samej r z e czy  przychodzi  ju ż  niemal 
do tego. Ł a tw o  sobie  przeto  w ystaw ić  , z jakich  p o w o d ó w  z e s z c z u ­
plała l iczb a ' lu dn ośc i  rzymskiej w  czasie przebywania papieżów' w A w i -  
nionie —  podczaj tej babilońskiej niewoli, jak  to Rzymianom nazw ać 
zdawało się ■—■ na- 1 7 .0 0 0  mieszkańców. Jakoż bez  papieża w  R z y ­
mie nachyliłoby się t c  miasto odw ieczne  do upadku. 1 k iedyż  wezmą 
n ieszczęsne te stosunki pom yślnie jszy  o b r ó t ?  Zapa ł rewolucyjny  R zy ­
mian potąd je s z c z e  nie przygas ł zupełnie —  lecz  czyjaż  w  tem wina? 
K ażdy  zwraca to na sw ego  sąsiada , a nikt w siebie nie wejdzie i o 
poprawie nie myśli. 0 -3 - )

Izbie deputowanych w  Turynie  n iepow iodły  się kilkakrotne usi­
łowania zm odyfikować uchwały  izby  względem ustawy w yborów . D e ­
putowany Batazzi zap rop on ow ał zasnspendować praw om ocność  usta­
w y. Na tajaem wotowaniu odrzucon o  ten wniosek 8 0  g łosam i p r z e ­
ciw  50. Całą ustawę regulującą w yb o ry  ok ręgow e p rzy ję to  w ię k sz o ­
ścią  4 4  g ło só w .  —  Z  Rzymu ddto. 9. stycznia donoszą, że  za wsta­
wieniem się francuskich i liyszpaóskich jen era łów  ma być  n iektórym 
wygnańcom dalszy p ob yt  tamże pozw olony .

(Medal na pamiątkę wkroczenia jenerała Ondinot do Rzymu. —  Projekt przy­
wrócenia zakonu Maltańskiego.)

S t a y n i f  7. stycznia. W iadom o,  że municypalność rzym ska p od ­
czas wkraczania F rancuzów  p od  dow ództw em  Oudinota, wyprawiała 
świetne festyny na cze ść  je g o  i medal na pamiątkę w yb ić  postan o­
wiła. Otóż temi dniami u kończono  ten medal ju ż  zupełnie i przesła ­
no g o  jenerałow i.  Na prawej stronie je g o  znajduje się popiersie j e ­
nerała i napis ok ó ln y :  „V ic t .  Oudinotius. Gallorum. Exercitui. P r e -  
fectus.w (Z w y c i ę z c a  Ondinot, francuskich w o jsk  n a cze ln ik ) ;  u spodu 
w y b ite  są c y fr y  : T .  G. F. , na stronie odwrotnej zaś um ieszczone W 
pośrodku  wieńca d ęb ow eg o  następujące g o d ł o :  „Urbem. Expugnare. 
Coactus. Civium. Et. Artium. Incolumitati.  Consuluit. M D C CCX L IX . 
(Miasto zdob yć  zm uszony, obywateli i sztuk pięknych ca ło ś ć  miał na 
względzie 1 8 4 9 ) .

Z apro jektow ane przyw rócen ie  zakonu Maltańskiego i u życ ie  te ­
g o ż  ja k o  przybocznej straży papiezkiej, uważa „O sservatore  R o m a n o “  
za najstosowniejszy  środek  do zabezpieczenia n iezaw isłośc i stolicy 
papiezkiej i dla reakcyi p rzeciw  soeyalizmowi. „A rm ia  k a to l ick a ,  w y ­
b ó r  ow ych  dwustu milionów kato lików , zamieszkujących naszą kulę 
z iem ską , k tóre j cz łon k ow ie  pełniąc służbę w  Rzym ie prze jm ow aliby  
się zasadami katolickiemi o boku Ojca Ś w ię t e g o , a potem  niby z w o ­
lennicy i aposto łow ie  tych  nauk , wracali do ow ych  rozm aitych  kra­
jó w ,  z których  przybyli,  —  by łaby  (m ów i tenże dziennik) najlepszym 
środkiem do trwałego ubezpieczenia świeckiej w ładzy  papieża, ro zu ­
mie się, je ź l iby  organizacya tej armii w yszła  jedyn ie  z stolicy  ap o ­
stolskiej i żadnym obcym  nieulegała w p ły w o m .“  ( W .  Zi.)

Niemce.
. (Urzędnicy. —  Kasa związku rzeszy. — P, Venedey za wyborami.)

I T r a n k f u r t  n .  I W . ,  15. stycznia. L iczba  w yższy ch  u rzę ­
dników p rzy  p row izory cz n e j  centralnej kom isyi z w ią z k o w e j ,  pomnaża 
się zaw sze  je szcze ,  lubo wielu urzędnikom pozosta łym  z ministerstwa 
rzeszy  , nie przyznaczono je s z c z e  żadnej posady. Z  dobrego  źród ła  
dowiadujemy s ię ,  że przy  oddaniu kasy zw iązkow ej w ręce  teraźniej­
szej komisyi interymalnej, dnia 21 . grudnia r. z. , znajdowało  się w  
tej kasie 2 9 ,0 0 0  fl. w g o t ó w c e ,  nieliczne w  to  pieniędzy fortecznych  
( 6  —  7 0 0 ,0 0 0  11.) znajdujących się w  Moguncyi i L uxem burgu , k tó ­
rych  zw rotu  każdego czasu zażądać m ożna , c o  zapewne będzie m u ­
siało nastąpić, gdyż  suma 2 9 ,0 0 0  11 n iew ystarczy  na po k ryc ie  b ieżą­
cych  k osztów . Rządy  są z sw ojem i podatkami matrykularnemi w  r e -  
stancyi w ynoszącej sumę 8 ' / 4 m i l i o n ó w .—  Znany J, Venedej,  radzi 
w  dłuższym  artykule datowanym z Kolonii, aby n iem ieccy  dem okraci 
meusuwali sic od  w y b o ró w  na sejm w  E r fu rc ie ,  tw ierdząc, iż b ierne  
przypatrywanie  się i n ieczynne p ro te s to w a n ie , nigdy je s z c z e  ani o 
jeden  k ro k  nie pop row adziły  ludu dalej na drodze  postępu. W a lcz y ć ,  
p racow ać  niezmordowanie i w szęd z ie ,  gd z ie  się pora z d a r z a ,  tym 
ty lko  sposobem  stały się inne ludy wolne i p o t ę ż n e ; i tym  tylko 
sposobem  dojdą N iem ce do w olności.  „ W b r e w  temu wszystkiem u — - 
jed ne  i wolne N ie m c e !  W y biera jm yż  p rzeto  niech co  ch ce  n a s t a p i ! “

(P r .  Z . ) ‘
(Dekreta ministerstwa woj'ny.)

M n i c h ó w ,  15. stycznia. Ministeryum w ojn y  w ydało  ro zp o ­
rządzenie, aby w o jsk ow ą procedurę  karną zastosowano do procedury  
kryminalnej z osobami stanu cyw ilnego ,  przepisy  więc dla wojska t y -  

J cz ące  się przestępstw  dyscyplinarnych , mają b y ć  przeglądnione, do
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c z e g o  mianowano komisyp z łożona  z o f icerów  rozmaitych  stopni, która 
ju ż  rozp oczę ła  swoje prace. W y sz e d ł  także z ministeryum w ojny  

' drugi dekret w zyw ający  w szystk ich  oficerów  w w ojsku , aby wierni 
przysiędze sw oje j  w szystkiem i siłami starali się w  drodze  przy jac ie l­
skiej nauki w yru g ow ać  z w ojska ducha den iokracy i ,  coraz  w ięce j sic 
szerzącej .  (B .  Z . )

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 16. stycznia.)
Met. Austr. 5 °/0 — 8 6 % .  A k c y e  bank. 1275 . Sard, 3 3 % .  Hyszp. 

3 % —  3 0 .  Polsk ie  3 0 0  -  1 2 1 % ;  5 0 0  —  81 .

Prusy.
(Kwestya konstytucyi.)

B e r lin . Dziennik „Independance E c lg e “  donosi z Berlina, żo 
m iędzy  rządem a izbami zapewne nastąpi transakcya co  do modyfi-  
kacy j  proponow anych  przez  rząd w rewidowanej k on stytu cy i ;  m ó ­
w ion o  n a w e t , że  w  razie g d yb y  nie nastąpiło porozumienie między 
rządem a iz b a m i , król myśli zaprzysiądz konstytucyę oktrojow aną 
z  5. grudnia , która w kilku postanowieniach je s t  liberalniejszą od 
konstytucyi zrewidowanej p rzez  izbę. O dy jednak opinia publiczna 
w  Berlinie zdaje się b y ć  dość  pochopną tak do nadziei jak  do oba­
w y ,  należy w ię c  c zek ać  na debaty, które  się r ozpoczną  w izbach nad 
tą ważną kwestya.

(L os  propozycyj królewskich.)

B e r l i n ,  15 .  stycznia. Od dnia w czora jszeg o  można ju ż  z p e -  
w nością  w n o s i ć , jakiego losu doznają w drugiej izbie p rop ozy cy e  
kró lew sk ie .  W ię k s z o ś ć  przyjmie tylko I. (A rt .  20 . ty czą cy  się wol­
n ośc i  druku ) i  II. (A r t .  33  pospolitego  ruszenia);  p rze c iw  wszystkim 
innym wnioskom  rządu będzie  g ło so w a ć  także frakeya R i e d c l ,  a 
w  ten sposób w ię k szo ść  będzie niewątpliwą. W niosk i pojednawcze 
pana Camphausena względem ustaw finansow ych , zostały  odrzucone 
p rzez  ininisteryum , które  bądź co bądź chce  zatrzym ać art. 108. —  
W ie lk a  katastrofa zagraża k ra jow i ,  a n ow y  gabinet ,  który  ma zaże­
gnać b u r z ę ,  będzie się składać z następujących m ę ż ó w :  G erlach , 
sp ra w ie d l iw o śc i ;  R o c h ó w ,  spraw zagranicznych ; K ie is t-R etzow , spraw 
w ew n ętrzn ych ;  Bethm anu-H ollw eg , ośw iecen ia ;  B ismark-Schonhausen, 
rolnictwa. ( B ,  Z . )

(Przesilenie konstytucyi.)

B e r l i n ,  10 . stycznia!1 K w estya  konstytucyjna niejest je s z c z e  
rozwiązana. U chw ały  kom isy j konstytucy jnych  w obyd w óch  izbach 
b y ły  takie ja k  przew id yw a n o ,  i spełniła się przep ow ied n ia ,  że  izby 
odrzuca  prxedło-/,one sobie  p ro p o zy cy e .  T y c z y  s ię  to przynajmniej 
drugiej iz b y ,  która ju ż  więcej nie w ejdzie  w żadne komplanacye. —  
W  izbic p ierw szej przyjdą pod dyskusyę po jednaw cze  wnioski pana 
Camphausen w formie popraw ek i zdaje s io ,  że je  izba przyjm ie. —  
W  takim razie przyjdą te wnioski tażke i w drugiej izbie pod obra­
dę  , i w yw oła ją  w praw dzie  wielką walkę s t ro n n ic tw ,  lecz  i tu je s t  
p od ob ień stw o ,  że będą przyjęte . T e g o  możnaby sic sp odziew ać  mia­
n ow icie  po frakcyi Riedel zawsze do zg o d y  g o to w e j ,  która tym sp o ­
sobem uzupełni w ięk szość  praw ej lub ostatecznej prawej strony. .—  
L e c z  najgłówniejszą kw estya jest  zawsze czyli  król to  po tw ierd z i ,  a 
te g o  przy  w łaściwym  charakterze króla nikt przew idzieć  n ie m o ż e .—  
Ż e  ministrowie na w ypadek odrzucenia przed łożon ych  pro jek tów , ka­
teg oryczn ie  żądali dymisyi to je s t  więcej ja k  pew na , a natem uzasa­
dniają n ie k tó rzy ,  co  to ministeryum uważają za niezbędnie potrzebne, 
n ad z ie ję ,  iż k ró l  da się do koncesyj nakłonić. W ia d om o  ta k ż e ,  że 
nawet osoby ,  otaczające króla  jak  np. jen era ł  G erlach , brat deputo­
w an ego ,  niezupełnie się zgadzają z temi propozycyam i.  Przytem  j e ­
dnak niemniej pewną jes t  r z e c z ą ,  że król dotychczas  stanow czo  się 
wzbraniał z ro b ić  jak ąk olw iek  k oncesyę  c o  do prawa zezw olen ia  p o ­
datków  obawiając s ię ,  iż tym sposobem  narazi Prusy na dow olności 
parlamentarne. A  jeże li  teraz ju ż  n ow e kombinacye ministeryalne są 
w  ob iegu , w których  rozszerzaniu  jak  s łychać  mają udział nawet 
c z łon k ow ie  ostatecznej prawej strony, których  nazwiska w  tych k o m -  
b inacyach są w ym ien ion e , to ta ok o l iczn ość  przynajmniej dow odzi,  
iż  z tej strony mającej tak znaczny w p ły w  , trudno spodziew ać się 
pojednania. K ró l  pracow a ł  dziś rano ju ż  o 8  godzinie z swoimi mi­
nistrami w zamku Bellevue. S ł y c h a c , że ministrowie bez  ustanku 
usiłują nakłonić króla do k on cesy j  w kw esty i podatkow ej.  Czyli się 
u da , to  ciągle jest zagadką. Dwie silne partye walczą z s ob ą ;  do ­
tychczas  partya „udoskonalonej kon sty tu cy i11 ma p rzew ag ę .“  ( B r . Z . )

(Przesilenie trwa ciągle.)

B e r lin . 10. stycznia. Dziś odbyła  się rada ministeryalna.__
S ł y c h a ć ,  że  się rząd skłania przystać na wnioski względem ustaw 
finansowych i b u d że tu ,  które  deputowany Camphausen zrobił  w  k o -  
misyi p ierwszej izby .  Rządow i idzie przytem g łów nie  o utrzymanie 
sw ego  projektu względem parostwa. Od tych koncesy j będzie  po  
większej częśc i  za leżyó  decyzya . W  o by d w óch  izbach jes t  wielu 
c z ło n k ó w  ży czą cy c h  sobie pośrednictw a. L iczba  zaś tych co  nieobcą 
w  żaden sposób  w e jść  w  układy z r z ą d e m , nic je s t  tak znaczna, 
iżby  się mogła spodziew ać sukcesu. Jeżeli w iec  rząd zrobi żądane 
k on cesye  , wtedy cała sprawa m oże  b y ć  w  dob ry  sp osob  załatwiona. 
T e g o  można się b y ło  spodziew ać  przy niestałości politycznej wielu 
deputow anych  i przy  braku w sze lk iego  udziału ludu w  zgromadzeniu 
i ustaleniu nowej form y rządu. —  Z b y t  późno przekonają  się Prusa­
c y ,  że  tym sp osobem  zapewne wszelka w o ln ość  polityczna ustać 
musi. U sposobien ie  umysłów  w o by dw óch  izbach je s t  zresztą bardzo

.uiu —............. ....... j  —  ”  "jw cit; ju /j tut ci a u jn o iu iłU -
wieniem złożenia  mandatu; skoro  rząd osiągnie sw oje  zamiary. ( B r . Z . )

(Kurs giełdy berlińskiej z 18. stycznia.)

D obrow olna  p o ży cz k a  1 0 6 % .  Ohlig. długu paust. 87%. A kcye  
bank. 9 4 % .  F ryd rycb sd o ry  1 3 % 2. Inne z ło to  za 5 tal. 1 2 % .  Polskie 
listy zast. •— ■. Pols. 500 —  80% ; 300 —  1 2 -  L .  Austr. bank. 91 % 12.

Księstwa naddimajskie.
(Jenerał Liiders. — Jenerał Duhamel. — Fuad Effendi ) 

B u k a r e s z t ,  31 .  grudnia. R osy jsk i  jen era ł  cn c h c f  Liiders 
udał sio ztąd dnia 22 .  b. m, w  inspekcyjną p o d ró ż  do Plo jest.  T u ­
tejsza pó łurzędow a gazeta zapowiada w praw dzie  j e g o  p ow rót  za kil­
ka dn i,  jednak pewna j e s t ,  że namieniony jen era ł  jod z ie  do Multan. 
Ztanitąd ja k  s ły ch a ć ,  od jedzie  znowu do Odesy, a przeto  przed łuży  
się n iebytność je g o .  I o pow roc ie  ces. komisarza jenerała  Duhamel 
nie s łychać  je s z c z e  nie, dla tego zaczyna się spraw dzać  nasz dom ysł 
przy  je g o  odjeździe , że  on ju ż  tutaj n iepow róc i ,  Z  K o n s t a n t y n o ­
p o l a  dowiadujemy się, że  dawno ju ż  oczekiw any  tam Fuad Effen ­
d i ,  podobnież  je s z c z e  nie pow róc ił .  Z e  tenże mianowany jes t  muste- 
szarem w e z y r a ,  a na je g o  m iejsce  Mahmud Rej wielkim referenda­
rzem, sadzę że ju ż  Panu o tern doniosłem. W szystk ie  w iadom ości 
ztamtąd tchną p o k o je m ;  w szelako  w iele je s z c z e  je s t  trw ożliw ych  u- 
m y s ł ó w , które  na przysz łą  wiosnę spodziewają sic n iespokojnych 
w ypadków . ( C ,  BI.)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwow skie z 23. stycznia.)

L w ó w .  Na naszym dzisiejszym targu p łacono  za korzec  
pszenicy  1 5 r .7 k . ;  żyta l l r .S O k . ;  jęczmienia l l r . I S k . ;  ow sa  6 r . 7 k . ; 
kartofli 6r. •—• Cetnar siana 2 r .5 7 k . ;  o k ło tó w  2 r .3 0 k . ;  —  sag drze ­
wa bu k ow ego  2 7 r . 3 0 k . , d ębow ego  2 5 r . , sosnow ego  2 2 r . ; — kwarta 
w ódk i przedniej 5 0 k . ,  szum ówki 35k . Mąka krupy i reszta drobnej 
sprzedaży  bez odmiany.

(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim.)

TTarnopoI, 16. stycznia. W e d łu g  doniesień handlowych z 
T a r n o p o la , T re m b o w li  i Zbaraża sprzedawano tamże na targach w  
p ierw szej p o ło w ie  b ieżącego  miesiąca w  przecięciu  k o rzec  pszenicy 
po  1 2 r ,— lO r .—-1 0 r . ;  żyta  8 r .2 5 k .— 6 r .4 0 k .— 7 r .3 0 k . ;  jęczm ienia  7r. 
30k ,— 5r ,25 k .— 7 r . ; ow sa  4 r ,1 5 k .— 4 r .— 4 r . ; l ircczk i 6r .— 4 r .4 7 k .—  
5r .25k. ; k a r to f li  3r.-— 2 r .— 2r .  Celnar siana k o s z t o w a ł  4 r .5 0 k .— 2t\ 
— 6 r . ; nasien ia  k o n ic z a  ty lk o  w  T a r n o p o lu  2 2 r .3 0 k .  d o  25r.  ; wełny 
21 2 r .3 0 k .  do 21 5 r .— 0 — 150r. Za sag drzewa tw ardego  p łacono 
3 0 r .— 9r .— 1 5 r . ; miękkiego 2 4 r .— 8r .— 14r. Funt mięsa w o ło w e g o  
8 % k . — Sk.-— Sk. Garniec okow ity  3 r ,3 5 k .— 4 r .— 2 r .3 0 k ,  w . w . K u -  
kurudzy nie b y ło  w handlu.

K u r s  lw o w s k i .
Dnia 24. stycznia.

W  monecie konwencyjnej. » gotówliTltowarenu*

Dukat h o l e n d e r s k i ..................................
Dukat c e s a r s k i ...................................
Pólimperyał zł. rosyjski . . . .
Rubel śr. r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i .....................................
Polski kurant i pięeiozłotówk. . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. 
Galicyjskie 1. z. w  kasie T . Kr. . .

i Z*r‘ 1 kr. z)r- kr.
1 fi 14 5 TT
1 ® 17 5 20
? 9 9 9 12
I 1 46 1 47i 1 35 ! 1 37
i t 19 1 20
:«oo 3 100 10
U oo —  f io o 24

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 23. stycznia. Hr. Russocki W łodzim ierz , z Dulibów. —  lir . Sta­

dnicki Zygmunt, z Żółkwi. — T orosiew icz Emil, z Brzeżan. — Giziński A le­
ksander, z Iwanówki. — Paszkudzki Antoni, z Żędow ic. — Bilański W icenty, 
z Turzego.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 23. stycznia. Barański M ichał, do Chłopczyc. — W innicki Hipolit, 

do Przemyśla. —■ Kulczycki Jędrzej, do Snowicza. —  Jordan T e o fil, do Z łoczo­
wa. — Płocki Jan, do Stryja. —  Łodyński Hieronim, do Krakowa.

S p o strz e ż e n ia  m e te o ro lo g -iczn e  w e  L w o w ie .
Dnia 23  stycznia.

Barometr Stopień Średni
Kierunek i siła

Pora wmierze wied. ciepła stan tem­ Stan
sprowadzony 

do 0 ° Reaum.
według
Reaum.

peratury 
do g. 6. zr. wiatru a t m o s fe r y

6 god.zr. 
2god. zr. 
10 g. zr.

n m
28. 5- 9
28. 5. 3
28. 3. 0

_O | o
—  1 3 °
—  1 3 °

- 1 2 , 3 °  
 21 °

połud. wschód. 
»

Uwaga: Dnia 24. stycznia o 6. godzinie zrana pokazywał T  
godz. —  11 °

poclimur. 
pogoda Q  
pochinur. śnieg

erm. — 1 3 °  o 9.

T E A T R
D zisia j :  Bie Selmie des Lefoens kom edya niemiecka w pięciu 

aktach. , . , , , , ,  „
Jutro-  Wywołaniee dramat w  pięciu aktach, na dochod  Józefy  

Rutkowskiej.  _ __

G łó w n y  Redaktor  M . S r z e n ia w a  S artyn i. Z c, k. galic. Drukarni rządow ej.


